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K A P I  T U L  A C  Y A  A N K O N Y .
Art:. I. Garnizon fo r tecy  Aniony-  na dniu 

naznaczonym  wyidzie  z miafta z Wszelkieńni 
honoram i woiennemi , to  ieft z b ro n ią ,  cho rą ­
gw iam i ro z w in ię te n i i , zapalonemi lontami i 
s  fz tukąm i a r m a t ,  tudzież  należaęemi do nich 
w ozam i am m unicy inem i, dla udania fię lądem 
n ay w ygodn ieyszą  drogą do Francyi. Ż o łn ie­
rze  , o ff ice row ie , G enera łow ie  i inne osoby 
woylkowe rów nie z woylka lądowmgo iak mor- 
fk iego ,  konsul genera lny  R zp ltey  F rancuz-  
Jciey  i wszyscy* u rzędnicy  cywilni i woyſkowi 
z a t rz y m a ią  broń i w łasność ſw o ią ,  będą uw a­
żani iako  na leżący  do dyw izyi A n k u ń ſk ie y . i 
do R zp l tey  F ra n cu zk iey  równie iak C isalp in i, 
R z y m ia n ie  i inni U  lo c h y ,  k tó rzy  rzeczyw i­
ście wcieleni Ią  do legionom , batalionów lub 
kom paniow  wspom nioney dyw izyi.—  Odpo­
w iedź. W oylka garnizonu A n ko n y  i zamków, 
do  n iey  należących  , tyyidą na dniu naznaczo­
nym  z w szelkiem i żądanemi honorami dla u- 
dan ia  fię do F rancy i  iako je ń c y  woienni, nie 
m ogący  ł łużyć przeciw Cesarzowi Jmci i iego 
w ysok im  ſprzym ierzeńcom  , aż po ulkntecz- 
n ionęy  zam ianie .—  Woylka t e  z łożą  broń w 
m ieyscu  oznaczonym  , żołnierze i un te r  office­
rowie z a trzy m a ią  ſwoie t o r n i i t r y , kommen­
dan t  zaś d y w iz y i , konsul R z p l te y  F rancuz­
k ie y ,  i re sz ta  G en e ra łó w , tudzież officero­
wie lądowi i m orscy  , nakoniec urzędnicy 
woyikowi i cywilni z a trzym aią  szpady , ko­
n ie  s w o ie , i należące do fiebie właściwe ſprzę- 
ty .  F. M. L. F ró lich  dla okazania szacunku 
sw ego względem tak  dzielnie bronioney fo r te ­
c y  , dozwala untezofficerom zatrzym anie  pa ła ­
szów , a kom m endantowi za trzym ania  ſ traży 
h o n o ro w e j  od 15 użbroionych kawalerzyſtow  
i 30 użbroionych karabinierów.—  A rt:  11. Z a ­
łoga  będzie elkortowana p rzez  w'oylko Cesar- 
lkie aż do forpocztow armij F rancuzkiey. Od­
pow iedź. Zezwolono.—  A rt:  III. Odprowadze­
nie  to  odbywać fię będzie kosztem  Cesarza 
J m c i ,  każdy  żo łnierz  lub urzędnik woylkowy 
odbierze ſ tosowny do regulam entu  F ra n cu z ­
k i e po  t rak tam en t .  M arsz nie będzie p r z y ­
śp ieszanym  nad p rzep iły  infanteryi F rancuz-  
kiay. G. M o n te r  urnowi Iię z officerem sz ta ­
bowym C esarza  Jmci względem  godziny w y ­
ruszen ia  załogi i iey w mieyscach za trzym ania  
fię. Odpowiedź  Zezwolono.— A rt:  IV. Dane bę­
dą w ozy do przewiezienia fprzę tow  officerlkich 
i u rzędników  A d m in if t racy in y ch , liczbę p o ­
t rzeb n y ch  w te y  m ierze  wozow poda komniis- 
sarz F rancuzki. Kommendant d y w iz y i , konsul 
R z p l te y  , G enera łow ie  brygad  Lacotie , Pino  , 
i Paſonbine, ſ z e f  sztabu g ło w n ęg o ,  kommen- 
danci a r ty l le ry i  i inżen ierow , adju tan t dywi­
zyi , kom m issarze  w o ien n i , i marynarki F ra n ­
c u zk i e y , tudzież  agent kommifiyi cywiłney 
będą mogli , każdy  z osobna wywieść w wo­
zie p rz y k ry ty m  swoie pap ie ry  Adminiftracyi- 
n e ,  r a c h u n k i , i w łaściwe sp rzę ty  swoie. Od 
pow iedź . Zezwolono. Jednak pod wyraźnymi 
w a ru n k ie m ,  iz F . M. L. F rM ic lv  zoftanie 
p rzekonanym  dow odnie ,  iż p r z y k r y te ; w o ­
z y  nie będą zaym ow ać nic takiego co do 
własności pub liczney  należy . —  A r ty k u ł  
V". O k rę ty  woienne i kap ry  należące do 
R zeczypospo ti tey  F ra n c u p k ie y , a  w pórc.%; 
znaydu iące  fię z ſw oiem i o fficeram i, u rz ę ­
dn ikam i i ekwipażam i , udadzą  fię pod gwa­
r a n c j ą  C esarza  Jmci w Itanie tym  w  iakim 
fię p rz y  podpisan iu  kap itu lacy i żnaydu ią  do

iednego z p o r to w R zp ltey  Francuz: Odpowiedź  
T o  być niemoźe , gdy iednak kapry  W ilk  i- 
Z cm sta  dopiero wczafie podpisy w aney  kapitu  
lacyi do portu zawinęły , p lze to  ich ekwipaż 
tem uż  łaniemu losowi podpadnie, iak woylka w 
for tecy  Znayduiące fię.—  A rt: VI. Chorzy ko­
sztem  Cesarza Jmci z potrzebną żywnośeią, 
lekarſtwami i lekarzami do F rancyi przewie­
zieni będą. Nie mogący? zaś być przewiezio- 
nemi pozoltaną w A nkon ie  , i będą o p a t ry ­
wani kosztem Cesarza Jtnci tak  iak chorzy z 

jylka iego. G arnizon poleca ich. w span ia­
ło m y ś ln o śc i , ,  rzetelności 1 ludzkości narodu 
A uśtryack iego . G. M onier  zoſtawi dla nich 
potrzebną liczbę lekarzow i ftrożow w raz  z 
1. officerem F rancuzk im  i 1. kommifiarzem. 
Odpowiedź. Zezwolono —  Art: VII. Jeńcy wo­
ienni , k tórzy  wczafie oblężenia doltali iię do 
n iew o li ,  i znayduią  fie ieszcze w A n k o n ie ,  
lub na okrętach Rojśyijkich 1 Tureckich , albo 
w dywizyi F.M.L. F ró lich , maią być natych- 
miaft wymienieni. Odpowiedź. Zewolono dla 
ty ch  jeńców  F rancuzk ich  , k tórzy  fię m o­
gą ieszcze znayftować w dywizyi F.M.L. F r ó ­
lich .—  A rt:  VIII. W szyſtkie osoby iakieykol- 
wiek religii lub narodu w A nkonie  oliedli , 
•lub tam  znayduiący Iię, mianowicie zaś ż y ­
d z i , nie będą prześladowani za okazane Two- 
ie opinie  obywateificie religiyne i polityczne. 
T en  warunek ściągać Iię będzie mianowicie 
do ty c h ,  k tó rzy  broń nofi l i , Jub ſprawowali 
iakie urzędy. Odpowiedź. Rząd A u ślru a ck i  
zachowa prawo narodow względem wszyftkich 
obywatelow', bez w yłączenia  opinii lub re li­
gii , kiedy ci podlegli zoſtaną prawom i po­
dług ty ch  sprawować fię będą.—  A rt:  IX. 
Kommiſſya adm iniſtracyina A n ko ń jka ,  człon­
ki adminiftracyi cen tra lney  departam entów 
Tronto , M usone, i M e ta u ro , równie iak try b u ­
nałowy officyaliści, nakoniec w szyscy  pa tryo- 
ci R zp l tey  R zy m jk ie y  i obywatele  tudzież 
poddani {przymierzonych z R zp lta  F rancuz­
k ą  m ocarl tw , k tóreby za garnizonem poyść 
chcieli, będą mieć w tey  mierze wolność zu- 
p e łn ą ,  ani w  ty m  pod żadnym  pozo­
rem przeszkody nie doznaią.—  Odpowiedź. 
W ładza woyikowa ftrzedz będzie dopełnienia 
tego a r ty k u łu ,  byle fię ten  niesprzeciwiał 
w niczym artykułom  pow yższym .—  A rt:  X. 
Przedaż i wywoź m aiątkow Ikonfilkowanych 
tak  w okręgu A n ko n y ,  iak w departam entach  
Musone. Tronto i M e ta u ro  , czy  to z rozka­
zu konsulatu R zym /k ieg o ,  czy R zp l tey  Frati- 
t u z k i e i j , m aią być u trzym ane. Odpowiedź-
F.M L. F ró lich  nie ieft w ftanie decydować 
tego  a r tyku łu , podda go pod wyrok w ysokie­
go dworu ſwego.—  A rt: XI. Obywatele  Fran-  
cu zcy  1 obyw ate le  mocarltw  sp rzym ierzonych  
z F rancyą , będa mogli nabyte  sp rzę ty  i tow a­
r y  swoie podług upodobania sprzedać lub ie 
lądem i wrndą gdzie zechcą o w łasnym  ko­
szcie przeprowadzić. Odpowiedź. Zezw olono , 
by le  ty lko  sp rz ę ty  te  i tow ary  nie pochodzi­
ł y  z okrętow, korsaflkich • które  .za ie ły  
ie poddanym C esarza Jmci, a k tóre  nie by­
ł y  uznane za prawe zdobycze.—  A rt:  XII. O- 
sobom w art: 8. 9- 10. i 11. w zm iankow anym , 
wolno będzie udać fię z swoim maiątkiein -gdzie 
fię im podobać będzie, lub go sprzedać, a w 
ty m  razie czy  to  pieniądze, czy  wexle w y ­
wieść lub przeſłać  , ty m  końcem dozwolono 
im będzie ieszcze fię przez 6 miefięcy po 
podpisaney k ap i tu lac j i  w A nkon ie  z a tr z y ­
m ać ,  dla ufkutecznienia przewozu lub p rze -

d aży  m aiątkow  swoich, ieżeli wftaz z  garn i­
zonem wyiść nie zechcą i oddać in terefiow  
p len ipoten tow i sw em u , w którym  to  oftatnint 
p rzypadku  doznaią  tak iey  opieki, iak g d y b y  
sami właściciele p rzy tom nem i byli. ^Odpo­
w iedź. Zezwolono, byle ty lk o  takowe m aią -  
tk i  n ienależały  do dawnego rządu, lub zn ie -  
ſionych funduszów duchowieńftwa , lub do o -  
sob em igrow anych ,-r A r t :  XIII. Konsul G e-  
nueńfki będzie mieć wolność pozoſtanią  M 
A nkon ie  p rzez  6 miefięcy, a w ty m  czafie in -  
tereffa swoie zakończy 2 zupe łnym  bespie- 
czeńftwen* dla swoiey osoby, familii, wła. na­
ści , i pism ta k  p ryw atnych  iak do u rzędu  
swego n a leżący ch , ieżeli nie uzna p rzyzw oi­
ts z ą  rzeczą wyiść razem z garnizonem , W* 
k tórym  to  przypadku będzie poważany równia 
iak konsul R zp l tey  F rancuzkiey . Odpowiedzi 
Zezwolono.—  A rt:  XIV. G d y b y  k tóry  z a r ty ­
kułów w ątpliwości p o d leg a ł ,  będzie t łu m a ­
czonymi na rzecz garnizonu. O dpowiedź.—* > 
Zezwolono.

A r ty k u ły  dodatkowe.

1.) Kafla woienna dywizyi i M a d y  magazyny 
nowe R zp ltey  F ra n cu zk iey  oddane będą "oble- 
gaiącym  za kwitami. Odpowiedź: Zgoda".—  2 .)  
A r ty l le ry ą  portowa i fo r teczna ,  tudzież p lan y  
i papiery  należące do fortyfikacyow i innych  
woylkowych o b ick tow , będą w ydane p o d łu g  
inw entarza  osobom zlecenie w t e y  mierze ma- 
iącym. Odp: Zgoda.—  3 .)  D ezerterow ie  z obu 
ftron wydani zoſtaną. Odp: Z g o d a , iednak ſa- 
mi ty lko  A ustryaccy . — 4 .)  W zaręczenie  uiſz- 
czenia n in ieyszey  k a p i tu la c y i , będą dani na- 
wzaiem zakładnicy. F .M . L. F ró lich  bierze na 
fiebie obowiązek bespieczeńſtwa dywizyi i ieft 
w odpowiedzi za wszelkie szkody iakieby osoby" 
ią Ikładaiące ponieść m ogły . Odp: Zgoda —- 
g) Po podpisaniu kapitu lacyi, p ik ie ty  Cefarfkie  
osadzą wspólnie z p ik ie tam i Franeu/.kiemi 
w ſzyftkie  ftanowilka. Odp: Zgoda. —  6}  We 24 
godzin, po podpisaniu kapitu lacyi woylka z dy­
w izy i  A nko iiſk icy  opuszczą miafto i fo r tecę ,  i 
wyidą w iedney kolumnie ze wſzyftkiemi hono­
rami woyſkowerni. D yw izya uda fię zaraz tegoż  
samego dnia do S m ig a l ia  , gdzie dopiero broń 
swoią z łoży , prócz osob które  maią wolność iey 
za trzym ania . Odp: Zgoda, garnizon iednak z ło ­
ż y  zaraz broń w F ium cgino .—-Działo fię w A n -  
konie  d. 23. B ru m a ire  roku 8go R zp l tey  F ran-  
c u zk ic y ( i% .  Liftopada) 1799.

(Podpisano) F ró lich  F. M. L .— M onier  kom-
mendant.

G azeta" dzilieysza Dworfka donosi podług 
rapportu  G. M elas  z g łow ney kw atery  w M o­
rozzo  pod d. 14. Iż za raz  po o f ta tn iey  b itw ie  

! dnia  4 . ,  n ieprzyiaciel podzielił  swą filę na dw a 
j g łów ne korpusy. Jeden z łożony z dywizyi G re-  
| n ie ra  poltawił fię obozem za Coni , drugi z ło ­

żony  z  dyw izyow  Fickora i Leinoine poltawił 
fię przed i około M ondowi. D yw izya  G r e n ie m  
z obozu swego pod miaftecz: Ś .D a h ń a zo  w y p a ­
rowana, cofać fię mufiafa do doliny F arm a  g n a ,  
i aż do Litnon  i F eruate . G d y  ty m  sposobem 
fiły nieprzyiacielfkie od fiebie daleko rozegnane 
zof ta ly  , p rz e to  poftanowiono a t takow ać  pozo- 
ſ ta łe  filnieysze korpus nieprzysaciellkie pod  
M ondowi. Po łożenie  n ieprzyiaciela  by ło  na 
w zgórkach Fasco ku M om istcro, a kaplica  S t ,  
L orenzo  - na nąyw yższym  w zgórku , b y ła  g łó ­
w nym  punktem  tey. dla nieprzyjac iela  korzyft­
ney  pozycyi. D la  zalłony m ieysca  tego , pobli- 
Ikie w zgórki p rzyftępu  broniące , b y ł y  tak że  
woyikiem ofadzone, ponieważ zaś okrąża ły  fta-

tiłfia
I



poitawi.ł
Anny. korpus od 3. tyfięcy ludzi. W ty ch  oko­
licznościach wyftane by ły  dwie dyw izye  Lich- 
ten ſie in a  i M itro w jk ieg o  do a t takow ania  n ie ­
p rzy iac ie la  na dniu 13. F. M. L. Lichtenslein  
podzie li ł  dyw izyą  sw'oią na dwie kolum ny, z 
k tó ry ch  jednę p rzez  F ilia  Nuova  ku Fasco  po­
prow adził  G. G oltesheun , a drugą G . B e llęgar-  
de przez C huisa  ku M onasicro. Foblifkie wzgór­
ki zo lta ły  bez w y ſtrza łu  opanowane, a batallion 
od reg im entu  HuJJa zaiąwlzy ieden wzgórek 
w d ar ł  fię z nay  większą ufilnością pomimo do 
brze  u trzym yw anego  ognia nieprzyiacielfkiego 
z  ręczney  ftrzelby, na górę należącą do właści 
Wey pozycyi. F. M. L. Lichtenstein  zaprow a­
dz ił  fam w osobie swoiey drugi b a ta l l io n H uffa  
n a  n ay w y ższy  wzgórek S t  Lorenza ,  i fam ftanął 
n a y p ie rw szy  na koniu na wzgórku ciężkim do 
wdarcia  fię. N ieprzy iac iel  z rażony tak  nieuftra- 
szonym  poftępowaniem woyfk naszych , opuści ' 
ca łą  swcią pozycyą  i cofnął fię do F i co i ku 
P a m p e r a to , a część rozłoży ła  fię w ty ln y ch  
wzgórkach. U żyto  p o ty m  a r ty l le ry i  do p rzep ę ­
dzan ia  n ieprzyiaciela  z iednych w zgórków  na 
d rug ie ,  i do zapędzenia go aż pod a rm a ty  Mon- 
Sow i. F. M. L. M itro w fk i  z swoiey ſtrony p rze ­
d a r ł  fię aż do przedm ieściow  M ondow i, Breon  
i  Cara/son, i udało  mu fię pomimo mocnego 
Ognia nieprzyiacielfkiego swoie ſo rp o cz ty  po­
sunąć aż pod bramę miaita. N ieprzyiaciel p r z y ­
ło ż y ł  w ſze lk iey  ulilności tak  przez  swoy ogień 
z  ręcźn ey  ftrzelby , iak przez  rzucanie g rana­
tó w  do w yparowania  woyfk naszych  z przed­
m ieścia  B reo n ,  lecz nieporuszone m ę z t \ to  na­
szey  p iecho ty  sp raw iło ,  iż fię u t r z y m a ła  w ty m  
przedm ieściu . Nóc po łoży ła  koniec po tyczkom , 
a n ieprzy iac iel  korzyftaiąc z n iey , wy ſadziw szy  
n a  pow ietrze  część mUru , cofnął fię spiesznie 
ku  Pico  i Pam perato  , z zoltawieniem 5. a rm at. 
N ieprzy iac ie l  puścił  fię w części drogą Garejio, 
a  w części p rzez  Lezegno, a pod ług  wszelkiego 
podobieńltwa cała  re ty rada  iego ufkuteczniona
zoftanie do Aarona  i Finale. G enera ł  B ellegar-  
de ściga nieprzyiac iela  i poſtawi fię nad Tana-  
ro  , gdy  tym  czasem F. M. L. O tt  ftoiącą pod 
L im o n  re sz tę  dywizyi G reniera  a ttakow ać bę­
dzie. —  Prócz za ię tego  ſzefa  b rygady  i 100. 
n iew o ln ików  nieprzyiacielfkich , f tra ta  z. obu 
ftron w zabitych  i rannych nie by ła  wielka.

Zlecenie F .M .L .O ttw y p ęd zen iad y w izy i  G re-  
niei a  z m iaſteczka S t  D a lm azo  udało  fię zupeł­
n ie  pod ług  świeższych doniefieńG. M elas. N ie­
p rzy iac ie l  cofa ł fię z początku zaw sze w ucie­
ran iu , lecz nakoniec o d p a r ty  u da ł  fię do daw­
n e y  swoiey p ozycy i  pod Roccaoione. F. M. L. 
O tt  poltanow ił go równie i tam  attakować. S ta- 
nowifko to odebrane zoſta ło  , a nieprzyiaciel 
śc igany  b y ł  aż do Robilante. Poozym  F. M. L. 
O tt  ro z łoży ł  fię obozem pom iędzy  1110Hem de 
Gajsa  i miafteczkiem S t  JDalmazo. S t r a ta  nie­
p rzy iac ie la  w zab itych  i rannych była  znaczna, 
z a ię to  mu także  p rzesz ło  90. ieńcow i n iek tóre  
w ozy  z bagażami. N asza  f tra ta  wynosi ty lko  
8. zab itych  , 73. rannych i 12. zamięszanych. 
Pom iędzy  rannemi znayduie  fię Kapitan Loib- 
i l i tz  i Podporucznik Chórek. Podług  doniefień 
nakoniec G . M elas  pod d. 16. przedfiew zię ty  
a t t a k  do L im o n  p rzez  G. A u ersp e rg  zupełnie  
fię: także  udał,  a nieprzyiaciel nie ty lk o  z L i ­
m on ,  ale i z Lim onet  w ypędzony zoftał, i śc iga­
ny  b y ł  aż do Col d i Tende. G. Sominai~iva kazał 
ta k ż e  attakowrać tak  nazwane b a rrykady  , p o ­
czym  oddzia ł naszego woyfka f tanął w A rg en -  
te r a .—  Równie G. Bellcgarde  nieprzeftaie ści­
gać nieprzyiaciela . Na dniu 15. znaydow ał fię 
już w Bagnasco  , a z tarntąd  ścigać będzie iesz- 
pze n ieprzyiaciela  aż do Riuiera.

W zględem  ofta tn iey  zasz łey  we F rancy i  r e ­
wolucyi , G aze ta  Dworflca tak  fię t łum aczy : 
„ O d  miefiąca czynione b y ły  w  P a r y ż u  p r z y ­
go tow ania  do nowey odm iany . Zniszczenie  in- 
tereffow fkarbowych, walki w ładz m iędzy  ſobą, 
i  przybycie  G. B uonaparte ,  mufiały koniecznie 
rozwinąć nowe wypadki. O tw a r to ść  z iaką 
C reuzć Latouchc  nędzny ftan in tereſſow  ſkarbo- 
w y ch  w y fi a w ił, podobna* otwartość Co r neta,

sprawione przez
m og ły  zoftać bez/kuteczuemi u Narodu , k tó ry  
z każdym  dniem nowego życzył sobie porząd­
ku rzeczy. O tw artość  ta  zdań dopiero fię w zm o­
g ła  za  p rzybyciem  B uonapartego. On z  S ie y -  
sem  może być uważany za  ſprawcę t e y  nowey 
epoki rewoiucyiney. Mocne w yrzu ty  G enera ła  
tego  publicznie czynione dowodzą te y  prawdy. 
Cożescie zrobili (m ó w i ł )  z tą  Fraricyą , lctorą 
wam w tak  okazafey poftaci w ręce  oddałem. 
Zoftawiłem wam zwycięztw a , dziś n ieszczę­
ścia same znayduię. Zoftawiłem wam milliony 
z p ien iędzy  Włolkich , dziś nędzę ty lk o  i wy- 
dzierftwa widzę. Cożeście zrobili z ſtem tyfie- 
cy  woiowmkow F rancuzkich ,  k tó rych  znałem. 
Zginęli iuż ci kolledzy dzielący dawną Iławę 
moią. —  W szyscy tonem ty m  przerażeni zofta­
li  (mowi ieden dziennik Francuzki.)  N ikt nie 
śm iał fię go zapytać: A  gdzie są 80. millionow 
liwrow , k tó re  wyprawa Egipika kosztowała . 
Gdzież ieft więcey iak z 300. żaglow,złożona 
flotta? Gdzież  są 50. tyfięcy nay lepszych  wo­
jow ników  których Obywatelu  Generale  wziąłeś 
z sobą do puftyń piaszczyftych S y r y i  ? —  P a ­
m ię tn y  dzień ten przyniofł p rze to  w ażną od­
m ian ę ,  przemieniaiąc rząd ſakcyoniltow  ,  na  
tym czaso w y  konsularny tryu m w ira t .  

z  P ary ła  dnia  17. Liſtopada.
Armia Włoika.— iV  g łow ney kwaterze tv Coni  dnia  

1 4 Brumaire (5  L jto p a d a  r. 8 )
Bitwa ro d  M ondovi.

Dnia 5. Brumaire (27 Października) Dywizyą Gene­
rała Lem oine  byia attakowaną na wielu mieysrach przez 
Gen. . Melas; 5, 34 i 74ta pulbrygada wltrzymala nie­
przyiaciela, i przymufiwſzy go do uftąpienia, ścigała aż 
do ſzańcow Mondoai. Nieprzyiaciel utracił znaczną licz­
bę w zabityth  i rannych, a 500 do niewoli zabranych, 
pomiędzy niemi 6 officerow. Nazaiutrz wylłany z nalzey 
ſtrony patrol aż ku F ico , położył wielu nieprzyiacioł na 
placu, wraz z pułkownikiem Bripen.

Bitwa nad  rzeka. Stara.
Dnia 6 (2 8  ) po południu cała dywizyą pomknęła hę 

ku Saintaio  i Madelaińe na lewym brzegu Stury ,  i zbli­
żyła fię ku Murazzo. Generał kommenderuiący udał fię 
ku Ronchi. Nieprzyiaciel widząc gwałtowne dywizyi Re 
gniera poruſzenie, przedfiewziąl ią odciąć przez wylla- 
nie w tył korpusu woylka. Przeprawia fię przez Sturę w 
Caslellelto, przedziera Jię przez wąwóz na płaszczyznę w 
trzy kolumny artylleryi i ia/.dy. Szef brygady Brun  po­
myka fię z mężnemi karabinierami 8mey pulbrygady, z 
>renadyerami i iednym regimentem kawałeryi ; włtrzymu- 
ie zapęd nieprzyiaciela. tamuie iego ſzeregi, zabiera dwa 
moździerze z wozami i 80 jeńców. Batalion lekkich ſtrzel- 
cow pod dowództwem kapitana Moitid napadnięty od ka- 
waleryi. wftrzymuie fię dla iey przyięcia , i uderza na nią. 
Nieprzyiaciel zrazu zmieszany, ſzykuie fię wkrótce i ota­
cza ſtrzelcow, którzy na ten czas robią czworogran. zlu - 

ſ t r y a c y  zewsząd odparci ptzeprawiaią fię w nieporządku 
przez Sturę. Ściga ich kawalerya Igo, i 4g° > 2tgo regi­
mentu. Xże Latour Taxis  Podpułkownik regimentu l.ok- 
kow itza  z częścią kanonierow zoitai zabity, reszta do nie­
woli wzięta.— Dnia 7 (29).  Gdy dywizyą /óicfowa przy­
pierała ſorpoczty nieprzyiaciellkie w Beinclte, i gdy Gen: 
Fressinel pa czele brygady ciągną! do Cajielletto  prawym 
brzegiem S ta ry ,  Dywizyą Greniera zabierała M u ra zzo ,  i 
zbliżała fię nawet do Fojſano. Tegoż dnia G. Duhesme 
zabrał 400 jeńców.— D. 9 (31)  Nieprzyjaciel niespokoy- 
ny z poruszenia dywizyi Greniera, zgromadził  zrana ogro­
mne iiiy na lewym brzegu Stury. Przybywa z 15 Batalio­
nami grenadyerow i ſześ<iu regimentami jazdy i rozpo

Znaczne ammuiiicye wojenne, owies i wielki zapas roz­
maitego zboża, so ta  Puibrjgada. zabrała kaſfe regirpentu, 
który bronił  twierdzy—  Dnia  11. (2) Brygada dywizyi 
Fictora  przechodzi Sturę, ftawa. w M urazzo  blilko 'dywi- ' 
zyi Greniera i iego odwodowego korpusu. Dnia 112. (3) 
Nieprzyiaciel opuściwszy ſwoie oszaiuowane ſ lm o w i-  
lka w M arguenie, i M urazzo. reszta dywizyi F i, lo r a  
przeprawiła fię przez Sturę  przy Coni, nie zoftawiwsz.y iak 
tylKó około 1500 ludzi,  którzy połączeni z brygada G. 
ir e jj in e t , w Cajielletto i Moatanera. mieli rozkaz, pilno­
wać nieprzyiaciela i zbliżać lię do G. Lem oine,  dla n.i. 
paitowama razem tyłu iiauowilk F ojſano  przez St. J ib a n  
la  Tri/lite i Bene. Dywizyą F ictora  przyftępuicic drogą 
od l-ojſano  brzegiem S tu ry ,  pomknęła fię aż pod twier­
dzę dla iey rozpoznania. W  tymże czalie dywizyą Gre* 

posuwała fię aż do Faldigi, G renola, i Say ig liano ,

zafie G. D u h ſm e  zabierał Saluccs.
B itwa pod bojſano.

Dnia 13, (4) o świcie dnia dywizye GG. F ic lor i  Gre- 
nier czyniły ,przygotowania do  - a l ta k u ; w  tymże samym 
czafie nieprzyiaciel zebrawszy wszyitkie swoie fiiy szedt 
przeciwko tymże dywizyom. G. Fictor  ftoiący w Fojſano, 
wytrzymywał iłale ufilowania części woylk Bufiryapkich  
oraz ogień z twierdzy, druga zaś połowa ob/ocila  lię 
przeciwko G .Grenier w Genola, i Sarigliano, przedłuża-, 
ląc okropny ogień na całey linii. Strzelanie z tem at i rę­
czney broni,  pałasze i a z d y l  bagnety infanteryi wkrótce 
całe pole bitwy okryły zabitemi i rannemi ludźmi. W  
tymto zamięszaniu roęltwo Francuzów  okazało fię w ca­
łey swoiey świetności, fiułbrygady 3cia i I7ta  wytrzymały 
attak kawałeryi na wyſłrzał pilioletu. g3cia i 105 trzy ra­
zy uderzyły na nieprzyiacioł.  ołtatnia zaś iłaia przez 6. 
godzin pod nayokropnieyszym ogniem nieprzyiaciela z 
okopow i twierdzy. G. Richepame  na czele kawałeryi za­
brał iednę armatę  i 200. jeńców. Generał artylleryi riie- 
przyiacielilciey Karol Odarian  zoitai Zabity. Szef brygady 
Cordou i fzef Cajſagne  wiele okazali męitwa. Szef wa

ce-
or-

czyna mocne ftrzelanie, lecz wszędzie zoftaie odparty, a 
G. M ermet na czele iogo regimentu huzarów ,  utkutecz- 
nii kilka szczęśliwych a t takon :  Gen. Caloin lekką ode­
brał ranę.

Bitw a p o d  Pignerolle.
Dnia  10. (1. Lilt:7 G. Duhesme  zftępuie z ſwoich 

fianowiik i ſpotyka oazańcowanego nieprzyiaciela v» Pi­
gnero lle ; rozkazuie go attakować z przodu i oikrzydlać z 
prawego boku,  pomimo czynionego oporu ,  nieprzyiaciel 
wkrótce uftępuie,  i w wielkim cofa fię nieporządku. G e ­
nerał  Adjutant P lanta t  zoitai rannym. Zabraliśmy nie- 
przyiacielowi 600. jeńców, oprocz wielkiey liczby zabitych i 
rannych. GG. Kijter i Paulet, adjutanci G. D nhesm e, Or- 
donneau i Boyer , którzy dowodzili  attakiem , OOb. Fo- 
rejtier kapitan zattepca i Mermet kapitan h uzarów ,  zna­
komite  w tym zdarzeoiu okazali męttwo. Tegoż  dnia G. 
Frejp.net ną  czele batalionu 24tey pułbrygady i nieco 
itrzelcow I8tey, przełamał ſzańce w C rſtellelo , i w  nich 
ſwoie woylko osadził.

B itw a p o d  Mondowi.
Dnia n f 2 Lilt:) G.Lemoine  odebrawſzyrozkazpomknięcia 

fię do Carrir, poprowadził tam brygady Clausel i Gardane. 
W oylka  przechodzą przez Pejio. brodząc do pasa wwo- 
dzie i wytrzymuiąc ogień nieprzyiacieliki. W tym że  czalie 
Breolungo  zdobyte iefi: przez brygadę G. Ser as, który zo- 
ftawszy panem tego Itanowilka,  pomyka fię szybkim kro­
kiem ku M ondoyi, i maiąc wiadomość, iz  nieprzyiaciel
cefal i i f  spieszni# ku M tfit,  aderza g aatarczywoasij  mc

leczney rytey pulbrygady C ro ſie r , ieden zdawnycb ry 
rzow pod Ricoli, dniem przed tą  bitwą do swego 
pusu przybyły, odebrał śmiertelną ranę. N iepr/j iac ie l  
korzyftaiąc z większości fił swoich zamyślał opasać lewe 
nasze lkrżydło. T a  dywizyą obięła ftanowilko nad Cen- 
ta lo ,  a dywizyą Fictora  w M urazzo  i Ronchi. Strata nie- 
przyiarioł ieft nader znaczna.

Generał Saint Cyr otrzymał znakomite  korzyści na  
polach B iſc o ,  Beza i  u zz o , i P o jturana. Zabrał nieprzyja­
cielowi 2000 jeńców 300 kawałeryi 13  armaty.

Z rych rozmaitych bitew mamy w korzyści to .  iz, 
zaymuiemy cały kray położony między Stura  i Tanaro;  
oraz twierdzę Mondowi. Nieprzyiaciel utracił 3920 jeń­
ców, 16 armat,  wozy prochowe i wielką officerow liczbę, 
między niemi 1 Generała . 2 Pułkowników zabitych.

Generał dywizyi ſzef generalnego sztabu.— ("Podpisa:)
G. L. Śuchet. 

W yrok  Konsulatu p o d  d. 20 Brumaire ( 11 Lijtop;) 
Kousufowie Rzpltey ftanowią  co naftępuie: Ob. M aret 
mianowany ieft sekretarzem generalnym Konsulatu,  a Ob, 
Lagarde  generalnym ſekretarzem zajtępcą.— Ob. Laga:de  
iako zaftępca podpisywać będzie w nieprzytomności Ob, 
Maret. Ninieyszy wyrok będzie w dzienniku praw wydru­
kowanym. (Podpis:) Roger Ducos, B uonaparte. Sieyes.

Rapport K on ſu lom  R zp ltey  przez m in ijtra  genera lne f 
P olicyi p o d  dniem  22 Brumaire  (13.  Lijiopa-  
d a ) podany.

Obywatele Kon6ulonie.  Zapadłe  okropne prawo vr 
okolicznościach które są iuż od nas nader dalekie,  było 
pobudką  dla iednych a dla drugich pozorem wszel­
kich niezgod domowych niszczących zachodnie Depar- 
tamenta. T o  prawo wśrzod namiętności zrodzone, byio 
nayokropnieyszym z tego powodu , iż fię italo narzędziem 
nienawiści i zeroſty. Gdyny podobne prawo dlużey trwać 
miało, ipoin i łoby epokę oświecenia na kilka wieków, 
i fam tylko iilny i doświadczony rozum może nadgro- 
dzić  zrządzone przez to prawo nieszczęścia. Taka  ieft 
iitota iłabych R ządów , które na  wzor dziecińitwa nie 
działaią i nie rozkazuią iak tylko przez zapalczywe poru­
szenia. Prawo względem zakładników nie ieft w samey 
rzeczy iak tylko dowodem niedołeźności R ządu ,  i nie 
zdaie fię bydź wymyślone iak tylko przez ludzi maiących 
zbyteczne wyobrażenia,  i czułość dla samych tylko gwał­
townych poruszeń. Ządaiąc od komroiſſyow Prawodaw­
czych odwołania  tego prawa,  ieſteście pewni Obywatele 
Konsulowie ,  iż tylko oświadczycie w tey mierze wolą 
Narodu. ( P o d p isa n o )  F o u c h b  Minifter Policyi.

Po  drugim przeczytaniu Rada potwierdziła Rezolu- 
cyą i nakazała wydrukowanie poselftwa Konsulow i R ap­
portu miniftra Policyi.

Naftępuiąca okoliczność ma bydź podana od iedne­
go z godnych wiary Członkow Rady. Gdy mu oświad­
czano zadziwienie z niewidzenia G. Augereau  na liście 
rozpuszczonych Członkow, odpowiedział,  iż Augereau  
przez politykę czyli z przekonania zdaie fię wycbod/ić  z 
fwoiego błędu. N a  kilka godzin przed ſełlyą dnia 10. 
D ejtrem  i kompania przybyli do  niego i rzekli m u . N ie  
będzieſz  zapewne faiłzywym bratem. Mamy po fobie 
przedmieścia i wielką liczbę Patryotow na których mo­
żna polegać bespiecznie. a którym niepotrzeba iak tylko 
Naczelnika , a my w tobie pokładamy nadzieie.— N ie  
spuszczaycie fię na mnie odpowiedział  jjugereau:  pok ł  
was miałem ge przyiacioł Rzpltey,  trzymałem z w am i.



« c z  g d y  w i d z ę ,  i ź  ife ltescie  t y lk o  p r z y i a c i o łm i  lakcyo w y  
o d d a la m  f i ę ,  a z a t y m  i  D*ſtrem  i i e t a k ż e  o d d a l i ł .

N a  l e l l y i  d n i a  2 4 .  B /u jna ire^  15. L i i t ó p : )  p o d  p r e z y - 
d e ń c y ą  L u c y a n a  B uonaparte , w p r o w a d z o n o  p o l ł a ń c a  S t a ­
n u ,  k t ó r y  z ł o ż y ł  n a l t ę p u i ą e e  P o l e l i t w o  : O bywatele Be 
prezenlarici. ,, M i o i l t e r  l k a r b o w y  w  ra p p o rc ie  p r z y łą c z o ­
n y m  d o  tego P o s e l l t w a  p r z e ł o ż y ł  K o n s u l o m  R z p l t e y  p o ­
t r z e b ę  z n i e l i e n i a  p r a w a  p r z y m u s z o n e y  p o ż y c z k i ,  a  n a t o -  
m i a l t  p o s t a n o w i e n i a  z a i i l k u  w o ie n n e g o  u r z ą d z o n e g o  w  
p r o p o rc y i  2 5 .  c e n t i m e s ,  o d  k o n t r y b u c y o  w  .g runto .w ey  
I p r z ę to W e y  i  z b y t k o w e y .  S to lo y y n ie  d o  A r t :  I X ,  P r a w a  
1 9 . t. r a .  K o n s u ł o w i e  R z p l t e y  p r o p o n u i a  w a m  w y r a ź n ą  
p o t r z e b ę  d e c y z y i  w  tey m ie rz e .  **

( p o d p i s a n o )  Sieyes, Roger Ducos, Buonaparte.
M i n i l t e r  l k a r b o w y  w  ſ w o i m  r a p p o rc ie  d o  K o n l u l o w  

W y l t a w ia  p o ł ą c z e n ie  n ie u m ie ię t n o s c i  i  z d r a d y  ua o b a le ­
n i e  R e p u b l i k a n t l l d e g o  R z ą d u  w  p o i t a n o w i e n i u  ſ z k o d ł i -  
w e g o  p o d a t k u  p r z y m u s z o n e y  p o ż y c z k i , k t ó r ą  z a p o b ie g a ­
j ą c  p o*w sżechuey nie< h ę c i  i c a ł k o w i t e m u  u p a d k o w i  k re d y tu ,  
n a l e ż y  w y r z u c ie  z  X i ę g i  n as zeg o  p r a w o d a l t w a .  L e c z  a a -  
t o m i a l t  n a łe ż y  u r z ą d z i ć  in n e  ſ y l t e m a  d o c k o d o w ,  k to re b y  
o d p o w i a d a ł y  z a u f a n iu  w  R z ą d z i e  e tc .  R a d a  o d e f la ła  P o -  
ſ e l l t w o  i R a p p o r t  d o  w y d z ia łu  i k a r b u .

N a  w n io s e k  w y d z ia łu  l k a r b o w e g o ,  K o m m i ſ ſ y a  u c h w a ­
l i ł a  : >Art: 1. U ł k u t e c z n ie n i e  p r a w a  2 2 .  F r u c t i d o r  r .  7. i e l t  d o  
1. N i v o s  ( 2 0 .  L u t e g o J  z a w ie s z o n e .  —  A r t :  II. S u m m a  
1 3 0 * 8 3 ^ .8 2 9 .  F r a n k ó w  o d d a n a  i e l t  d o  d ys p o zy c y i  M i n i i t r a  
•w o ien n e g o .  —  A r t :  III. M i n i l t e r  w o ie n n y  p o d a  w y s zc ze -  
g u l n i a ią c y  r a c h u n e k  z u ż y c ia  tey f u m m y  n a  d z ie ń  1. V e n -  
t o s , w  c z a l ie  g d y  K o m m i f l y a  K o n s u l a r n a  p o d a  C i a ł u  
P r a w o d a w c z e m u  n o w ą  o r g a n iz a c y ą  a r m i j . —  K o m m i ſ ſ y a  
u p o w a ż n i a  S ę d z i ó w  T r y b u n a ł ó w  k r y m i n a ln y c h  i  i n n y c h ,  
^ z e b y  l o b i e  p r z y b r a l i  z a l t ę p c o w  w  p r z y p ą d k u  k o n ie c z -  
n e y  p o t r z e b y .

K o m m i l l y e  z  R a d y  5 0 0  i  f ta rszy ch  p o ſ t a n o w i l y  s p o ­
m i ę d z y  i i e b i e  5  o d d z ie l n y c h  k o m m i f ſ y o w :  to  i e l t  p r a w  
p o l i c y in y c h ,  p r a w o d a w i t w a .  I k a r b u ,  u ł o ż e n i a  x ię g i  p r a w  
o b y w a t e l l k i c h ,  i  u ł o ż e n i a  z a z a d  n o w e y  k o n ſ t y t u c y i .  P ra c a  
ty c h  k o m r a i f l y o w  b ę d z ie  p o t y m  o d d a n a  p o d  ro z t r z ą ś n ie -  
n i e  C i a ł u  P r a w o d a w c z e m u .  K a ż d a  z  ty c h  k o m m i f ſ y o w  
I k ł a d a  f ię  z  5  c z ł o n k o w  , ty ra  w ię e  s p o s o b e m  w s z y f tk ie  
c z ł o n k i  k o m m i f ſ y o w  p r a w o d a w c z y c h  n a le ż ą  d o  k a ż d e y  z 
n i c h . —  N a  d n i u  1 o w  w ie c z ó r  &onie[\ono\Buonaparcie, i ż  
Santerre  z a m y ś la  p o d n ie ś ć  in s u r re k c y ą  n a  p r z e d m ie ś c iu  
&  A ntontego.  G e u e r a l e  M oulins  ( r z e k ł  n a o w c z a s  BuonU- 
parte  d o  e x d y re k to ra  )  m ó w i ą ,  i ż  Senterre t w o i m  i e l t  k r e ­
w n y m  i  z a m y ś la  c z y n ić  z a b u rz e n ia .  P o w i e d z  m u ,  i ż  
l e ż e l i  r o b i ć  b ę d z i e  z a b u rz e n ia ,  k a ż ę  go na m ie y s c u  r o z ſ t r z e -  
l a ć .  E x - d e p u t o w a n y  A rena ,  k t ó r y  d o  ty ch cza s  ie f t  u -  
k r y t y r a , p o d a ł  l i f t  n a f t ę p u i ą c y  d o  d z i e n n i k a  lu d zi w ol­
nych  z m ie n io n e g o  t e ra z  n a  t y t u ł  D z i e n n i k a  Republi­
kanów .—  „  R o z a i e l i o n o , i ż  i a  na le f ly i  d n ia  i o z p u g i n a -  
ł e m  i p i f t o l e t e m  r z u c i łe m  ł ię  n a  G .  Buonaparte,  i  ż e  ie  
d e n  g re n a d y e r  w l i r z y r a a ł  b r o ń  m o i ą .  T o  w s z y f lk o  ie f t  
l a is z e m .  J e l t e m  u c iś n io n y m  i  w y g n a n y m , p o w i n ie n e m  ie-  
d n a k  ta k  o k r o p n ą  p o t w a r z  o d w o ł a ć .  W  m o m e n c i e  ty m  
z n a y d o w a ł e m  I ię  p rz y  d r z w ia c h ,  k t ó r e  w y c h o d z ą  d o  z w i e ­
r z e ń  ca S t .  C loud,  a z a t y m  w  m ie y s c u  z u p e łn i e  z  p rz e c i -  
w n e y  I t r o n y  d r z w i o m ,  p rz e z  k t ó r e  w s z e d ł  Buonaparte. 
G d y  w y c h o d z i ł ,  n i e  m o g łe m  w id z i e ć  a n i  i e g o ,  a n i  iego  
c lk o r t y .  Lucyan  Buonaparte  i Chabot w i d z i e l i  m n i e  p rzy  

' i t o le ^ k a n c e l l a r y i .  O d w o ł u i ę  I i ę  d o  ic h  ś w ia d e c t w a  r ó w n ie  
i a k  d o  ś w ia d e c t w a  ſacnego Buonaparte. P r z e z  kon fty tu>  yą  
r o k u  3 g o  u m ie s z c z o n y  w  c ie le  P r a w o d a w c z y m  , m u l ia ł e m  
d z i e l n i e  ie y  b r o n i ć ,  d o p e łn i ł e m  m e g o  o b o w i ą z k u .  Z o I t a -  
re m  t e ra z  u m i e s z c z o n y  na  l iś c ie  w y r z u c o n y c h  c z ł o n k o w ,  
1 n i e  m a m  w ię c e y  n i c  d o  p o w i e d z e n i a . , , —  D l a  w s p a rc ia  
p a t r y o t o w  W łojk ich , k t ó r z y  t u  ſ c h r o n i a n i a  ſ z u k a ią ,  K o n -  
a u l a t  w y z n a c z y ł  o d d z ie l n ą  k ó m m i ſ ſ y ą . — - M ó w i ą ,  i ż  w ie ­
l u  w y r z u c o n y c h  i  u k r y t y c h  d e p u t o w a n y c h  , z a m y ś la  w y ­
d a ć  p r o k l a m a c y ą  p r z e c i w  zasz łey  r e w o lu c y i . - — T u t e y s z e  
w o y l k a  n o w ą  w y k o n a ł y  p r z y f ię g ę ,  co t a k ż e  m a i ą  w y p e ł ­
n i ć  i n n e  a r m ie  i  w szyscy u r z ę d n ic y .

K o m m i f l y a  d o  u ł o ż e n i a  n o w e g o  p r a w o d w :  I k ła d a ia  : 
Jacjuejninot, -Girod P o u zo les , G oudin , Barra, Thiejſe, 
Cholet. L u d o t ,  F illn a rd .  D o  u ł o ż e n i a  zaś zasad K o n -  
I t y t u c y i  Lucyan  B uonaparte , D a u n o u , B ou lay  de la  
Alerthe  , C hazal, Chenier , Chabot, Cabanis.

Publicifte  u m i e ś c i ł  o s o b l iw s z y  l i f t  zb ie g łe g o  n a  d n iu  
1. W r z e ś n i a  1 7 9 7 .  d e p u to w a n e g o  Porta/is d o  sw eg o  p rzy ­
j a c ie la  n a  d n i u  2 5 .  p .  m .  p is a n y ,  w  k t ó r y m  t w i e r d z i ,  i ż  
Buonaparte za p o w r o t e m  s w o im  z  E giptu ,  n a  w z o r  Lud- 
fvika I X .  u k a ż e  i i ę  z n o w u  p r a w o d a w c ą  w e  Francyi. D l a  
c z e g o ź  o n  i Sieyes n i e  m i e l i b y  f ię  z a t r u d n i a ć  u k o ń c z e n ie m  
r e w o lu c y i?  I c h  lo s  r ó w n i e  i a k  Francyi z a w i l i  o d  te g o .—  
M o w i a  t u  t e r a z  i ż  p r z e d / i e w z i ę t y  b ę d z ie  n o w y  ſp o ſ o b  
d,o w y m a z y w a n i a  z  l i f t y  e m i g r a n t ó w ,  i  ż e  m a  b y ć  u t w o ­
r z o n y  n o w y  T r y b u n a ł  w y d a i ą c y  w y r o k i  n a  z a n o s z o n e  
p r o z b y  w z g lę d e m  w y m a z y w a n ia  z  w s p o m n i o n e y  l i f ty .

K o n s u l a t  o g ł o l i ł ,  i ż  m a i ą c y  i a k o w e  p r o ź b y  i in te re s -  
• ą  d o  R z ą d u ,  m a i ą  ie  p r z e k ł a d a ć  m i n i l t r o m  f t o s o w n ie  
d o  g a t u n k u  i n t e r e ſ ſ o w .

N a  i e d n y m  z  tu te y s z y c h  t e a t r ó w  d a n o  ſ z t u k ę  śc iaga-  
l ą c ą  t lę  d o  o f t a t n i e y  R e w o l u c y i  p o d  t y t u łe m :  Ż e g la r z  w  
S t C loud,  w  k t ó r e y  s z tu c e  b y ły  r o ż n e  u c i n k i  n a  J a k o ­
b i n ó w .  M i n i f t e r  P o l i c y i  z a k a z a ł  tey  ſ z t u k i  w y r a ż a ją c  w  
l iś c ie  ſ w o i m .  I ż  R z ą d  n i e  ch c e  ż a d n e y  r e a k c y i ,  R z p l t a  
p o k o n y w a  fa k c y e  a le  o n y c h  n i e  ściga. T r z e b a  w  n i e p a ­
m i ę ć  p u ś c ić  d a w n e  w y p a d k i . —  M o w ę  na d n iu  10  w  R a ­
d z i e  5 0 0  m i a n ą  B uonaparte  z a k o ń c z y ł  tą  w y n i o l ł a  m y ­
s ią -  .. P a m i ę t a y c i e ,  i ż  ſz o z ę ś c ie  i B o g  z w y c ię z tw a  ?a ze -  
m n ą . —  I n n e g o  d n ia  r z e k i :  d o  p r z y ia ć io ł  ſw o ic h .  B y łe m  
n i q  co z a g o rą c y ,  i  z a k o ń c z y ł e m  m o w ę  z l ą  myślą. Francu­
z i  m a i ą  c z u c ia  d e l ik a tn e .  Z a l e d w i e  w y r z e k łe m  te  I ło w a ,  
d a f o  m i  l i ę  dys zeć  ſ z e m r a n ie .  L e c z  w y z n a ć  m u s z ę ,  i ż  
m i ę  w  d r o d z e  p o p s u t o ,  g d y ż  o d  M arsy tij  d o P aryża  t a k  
m i  t ę  m y ś l  c z ę f to  p o w t a r z a n o ,  i ż  i ą  z ą  ſ w o i ą  p r z y j ą łe m

P o m i ę d z y  o s j b a m i  w o y l k o w ę m i ,  k t ó r e  w  o f t a t n i e y  
r e w o lu c y i  w ie l k i e  o k a z a ły  przydługi,  z n a y d o w a ł  i i ę  t a k ż e  
i i .  A . liewbell  s y n e x  d y r e k t o r a , i  ſ z e f  b ry g a d y  Scſiwartz. 
TSoel i e f t  t e ra z  D y r e k t o r e m  s ż j j i ta łó w .  R z ą d  nasz i e l t  c i ą ­
g le  w s p ie ra n y m  p ie n i ę d z m i  p rz e z  o so b y  p a r t y k u la r n e .— - 
Jeszcze ,d n ia  3  S ie rp n ia  G. Alartnout 'zstyari k o n w e n c y ą  
W Egipcie  z  k o m m e n d a n t e m  flotty. Tureckiey , n a  m o c y  
k t ó r e y  wszyscy w  K orjian tynopolu  1 p j  l i f t  w ie  Tureckim  
z u a y d m ą c y  i i ę  jeńcy  F ra n c u zy ,  m a i ą  b yć  d o  sltera n -  
d‘y i .  p r z y l t a w i e u i ,  i z a  ty le ż ,  i e ń c o w  Fin reki eh w y m i e ­
n i e n i . —  tiennes w . f t a p i e  o b l ę ż e n i a . ie l t  o g ło s z o n e .— .Mas- 
seua  i e f t  r o d e m  z  I\icri, W i e l u  d e p u t o w a n y c h  n i e  m a  
iąc y c h  te ra z  n i c  do  c z y n ie n i a ,  w yie :Jaa ło  d o  ſ w o i c h  d e ­
p a r t a m e n t ó w .  S ły c h a ć ,  i ż  a d m i ń i l t r a c y e  c e n t r a ln e  z n ie -  
l io n e .  z o f t a n ą , a p o ſ t a n o w io n y  m a  b yć  b y ć  ty lk o  ie d e n  
d e le g o w a n y  d o  3  D e p a r t a m e n t ó w .  A d m i r a l ic y a  w s z ę d z ie  
p ro ś c ie y s z ą  z r o b i o n a  bę d z ie .

W ſ z y i t k i e  w o y l k a  tu te y s ze  p r z y d a ły  A d re ſ ſy .  p o d z ię ­
k o w a n i a  d o  K o n s u l a t u  i  G .  Buonaparte  za  u ik u t e c z n ie -  
n i e  n o w e y  r e w o lu c y i :  O ś w i a d c z a j ą ,  i ż  g o t i t w e m i  ſ ą  d o
z g in ie n ia  w  o b r o n ie  w o ln o ś c i  p rz y  b o k u  B u o a a p a n e .  ,
N a s i  M i n i f t r o w i e  i  A g e n c i  z a  g r a n ic ą  b ę d ą c y ,  o d e b r a l i  
r o z k a z  o z n a y m ie n i a  u r z ę d o w u i e  r z ą d o m  o b c y m  p rz y  k t ó ­
ry c h  r e z y d u ją  o zas z le y  o f ta tn ie y  r e w o lu c y i .— M ie s z k a n i e  
p o  Barrajie  w  p a ła c u  Ljixenilturga  p r z e z  n i k o g o  d o t ą d  
n i e  i e f t  z a ię te .

K o u s u l  liuonaparte  m a  te ra z  ż y w s z ą  i  z d r o w s z ą  p o -  
f ta ć  ia k  p r z e d  w y ia z d e m  s w o im  d o  Egiptu.  S a m  o z n a y -  
m i i  O b .  Laplace o n o m i n a c y i  je g o  n a  M i n i i t r a  w e w n ę t r z ­
n e g o ,  r ó w n i e  i a k  K o m m i ſ ſ a r z o w i  w o ie n n e m u  Dalbroan, 
k r o r y  n a  d n i u  1 0 .  w  R a d z ie  5 0 0 .  p r z y ł o ż y ł  f ie  do  u r a t o ­
w a n ia  Buonaparte  go. — W o y l k a  nasze  w  .Szwaycaryi m *  
i ą  w k r ó t c e  w k r o c z y ć  d o  S z w - A / — S ły c h a ć  i z  Wacdonald 
n a  m ie y s C u  Championeta  o b e y m ie  k o m m a n d ę  n a d  a r m i ą  
td ło jk ą .— W c z o r a y  przy s z ła  d ep U tacya  d e p a r ta m e n tu  Se­
kw any  d o  K o n s u l a t u .  Sieyes o d p o w i a d a j ą c  n a  ie y  m o n ę  
r z e k ł :  O dtąd  powinniśmy zapom niei o Jakobinach, Ter- 
ro ry jia ck . Umiarkowanych i niepowinnitmy we udzy-  

Jikich  widzieć iak tylko  Francuzów. —  D z i f ie j s z y  P n y ia -  
ciel Praw  t w i e r d z i . i ż  ż a d n o y  n ie  b ę d z ie  Rady S ta n u  p rzy  
K o n s u la c ie ,  i  ż e  L u c y a n  buonaparte  n ie  p o ie d z ie  d o  ,V7«- 
drytu.  —  K o m m i f l y a  R a d y  5 0 0 .  m ia n o w a ła  a w o im  S i k r a -  
ta r z e m  R e d a k t o r e m  O b .  Say  w y d a w c ę  Dekady Filozoficz­
n y . —  Rb der er m a p is a ć  h i f t o r y ą  o l ta tn ia y  n o w n y r e w o ­
l u c y i . —  C h i  ia n o  a r e s z to w a ć  ſ la w n e g o  -rdnlonelle, lecz  
n i e w i a d o m o  g d z ie  z n i k n ą ł .  —  Cuffarclli b ra t  Cajfarella  
D ujalga  p o le g łe g o  przy  o b lę ż e n iu  -<hy, i e f t  t e r a *  ſ z e fe in  
s z ta b u  g lo w n e g o  w  P a y ć u .  —  M ó w i ą  i z  Tlelson z b ie r a  
t e ra z  z n a c z n e  l iły  p rzy  Min orce na  w y p r a w ę  p r z e c i w  M a j ­
c ie .—  N o w y  M i n i f t e r  w o ie n n y  r o z k a z a ł  o s ą d z ić  n ie p r z y ­
t o m n e g o  o J ſu c  L a to u r . k t ó ry  p o d d a ł  w o y lk t i  A n ſ t r y a -  
t s ie m u t  Mnrituę.

D n i a  16. z r a n a  d w a y  S e k re ta rz e  g e n e ra ln i  K o n s u l a t u  
(  Laga: de  i e l t  z a f tę p c ą  Maret a )  z g r o m a d z i l i  O f f ic y a l i r to w  
K a n c e l i a r y i ,  i  n a k a z a l i  im  w y k o n a ć  p rzy f ię g ę  d la  .R z p l te y  
ie d n e y  i n i e r o z d ż i e l n e y . w o ln o ś c i ,  r ó w n o ś c i  i  r e p r e z e n ­
ta c y jn e g o  R z ą d u . — T a  p rz y l ię g a  w  ty c h ż e  w y r a z a c h  b y ła  
d e k re to w a n a  d n ia  15 p rzez  K o m m i l ſ y e  P r a w o d a w c z a . —  
M ó w i ą  o b l d k i r a  p r a w i e ,  k t ó r e  m a  n a p r a w i ć  w E ry f tk ie  
n ieszczęś c ia  p o c h o d z ą c e  z  p r a w a  i g .  F r u c t id o r .

P o tw ie r d z a  l i ę  w ia d o m o ś ć  o  d y m i ſ ſ y i  Championneta , 
m ó w i ą  t o ż  ſa m o  o. M.Jſenie. —  G e n e r a ł  A n g ie l l k i  Knoa1 
p rz y b y ł  do  Paryża  w r a z  z A d ju t a n t e r o  G .  Brune.

V \  s rz o d  u m i a r k o w a n y c h  za s a d  n o w e g o  r z ą d u  u w a ż a ­
m y  w ie l k i e  p r z y g o to w a n ia  d o  p r o w a d z e n ia  w o y n y ,  i e ż a l i  
p o k o y  n a  w io s n ę  n i e  p r z y id z io  d o  Ik u t k u .  W e w n ą t r z  
Francyi w ie l k i e  o d m i a n y  ſ ą  z a p o w ie d z ia n a .  W r z e c z y  ſa -  
m e y  z  z w ią z k u te r a z n ie y s z e g o  d w ó c h  ta k ic h  oso b  i a k ie m i  ſ ą  
z i m n y  Sieyes i  p e łe n  o g n ia  Buonaparte, a k t ó r e  p o d z i -  
w i e n i e  ś w ia ta  d la  f ie b ia  ś c ią g n ę ły ,  n i e m o ż n a  i a k  w ie l k i c h  
ſ p o d z i e w a ć  f ię  w y p a d k ó w .

D n i a  o n e gdaysze go  B uonaparte  f a m  p r z e g lą d a ł  d o ­
m y  w i ę z i e n i a ,  i  in d a g o w a ł  w i ę ź n i ó w  d o w i a d u i ą c  f ię  o 
c zy ftośc i  i z b ,  o  ż y w n o ś c i  w i ę ź n i ó w ,  i  o p o f t ę p o w a n i u  z  
n i e m i  d o z o r c o w .  D o d a i ą  i ż  w  Tempie w y p u ś c i ł  n a  w o l ­
n o ś ć  z a k ł a d n i k ó w  m ó w i ą *  d o  n ic h  : „  P r a w o  n ie s p r a w ie ­
d l i w e  p o z b a w i ło  w as w a s ze y  w o ln o ś c i ,  n a y p ie r w s z a  m o -  
ia  p o w i n n o ś ć  i e f t ,  a ż e b y m  w a m  ią  p o w r o c i ł ; ”  i  ż e  o d ­
c h o d z ą c  od  in n y c h  w i ę ź n i ó w ,  p rz y o b ie c a ł  i m  i ż  r o z k a ż e  
ia k  n a y ry c h le y  ro z t r z ą s n ą ć  p rz y c z y n y  ic h  a re s z tu .— D z i e n ­
n i k  Pu/ilrciſte  w s p o m in a  o p r z y g o to w a n ia c h  w  fa la c h  O p e ­
ry  n a  U r o c z y l t o ś ć  d la  Buonaparty. M a  b yć  w s p a n ia ły  B a l , 
k t ó r y  p o p rz e d z a ć  b ę d ą  b a le t y  i t o ſ o w ń e  do o k o l i c z n o ś c i . —  
K o n s u l a t  m i a n o w a ł  G .  Kleber G e n e r a ł e m  k o m m e n d e r u ia -  
c y m  A r m i ą  Wschodu. —  K o m m i ſ ſ y a  p o ś rz e d n ic z a  z R a d y  
5 0 0 .  p o ſ t a n o w i l a ,  i ż  o b r a d y  ie y  b ę d ą  t a i e m n e , le c z  m a  
r a z e m  o b m y ś l ić  ſ p o ſ o b y ,  a ż e b y  ie y  u c h w a ł y  b y ły  o g ła s z a ­
n e  p rz e z  D z i e n n i k i .  —  K o m m i f l y a  S ta rs z y c h  p o f t a n o w i -  
ł a :  1 .)  I ż  ż a d e n  z  ie y  c z ł o n k o w  w  c za f ie  ſ e ſ ſ y i  n i e  b ę d z ie  
m ó g ł  b y ć  w y w o ł a n y  z  f a l i ,  i  u s u w a ć  f ię  o d  ſ w o i c h  o b o ­
w i ą z k ó w  i a k  ty lk o  ^ta ż ą d a n i e  c z ł o n k o w  K o m m i ſ ſ y i  5 0 0 .  
z)  I ż  ż a d e n  c z ło n e k  p o d a w a ć  n i e m a  p e ty c y o w .

A r m i a  R e n u . —  W  glow ney  kwaterze w  M anheimie  t g .  
Brumaire ( 10 .  Li/top:)  r. g. —  W ypis z  korrespondencyi 
Generała kommenderuiącego. O d  k i l k u  d n i  n i e p r z y ia c ie l  
r o z p o c z y n a !  a t t a k i  na  r o z m a i t y c h  m ie y s c a c h .  le c z  z a w s z e  
b y ł  o d p ie r a n y m .  Jego ja z d a  z  5 .  ty f ię c y  z ł o ż o n a ,  i o d  j a z ­
d y  Francuzkiey  l ic z n ie y s z a ,  u n i k a  p o t y c z k i .  N a s z a  k a w a ­
le ry a  k i lk a k r o t n e  z  p o ż y t k i e m  p rz y p u ś c i ła  a t ta k i .  D y w i ­
z j a  p o d  d o w ó d z t w e m  G .  Legrand  b > ła  c iąg le  p r z e z  trzy  
d n i  a t t a k o w a n a , a w  tey o k a z y i  z a b r a ła  l t o  je ń c ó w .  G e ­
n e r a ł  R oujſc l  m i a ł  p o d  sob ą  z a b i t e g o  k o n ia .  O b l ę ż e n i e  
Filipsburga u ſ t a l o  d n i a  18. (9.J  z r a n a  d la  d a n ia  a r m i j  śc i-  
ś leyszych f t a n o w i l k .  ”

R o z rz u c o n o  w  pub liczuosY .i  m a łe  p is m o  p o d  t y tu łe m :  
Pn.ępotrpeba rta.m z g r p ip a d z ą p  p ie iw ir ij lko w Y c h . ',  - W  ty n i  
p i ś m ie  w y r a ż o a e  są  w y n ik a ją c e  z  t y c h  z g r o m a d z e ń  n ie -  i

p r z y z w o i t o ś c i .  P o d p is a n e  i e f t  p r z e z  Jarry-bidnry.  T o  i m i #  
z n a y d u ie  i i ę  n i e k i e d y w  d z i e n n i k u , k t ó r y  u c h o d z i  z a  i l d a d  

i m y ś l i  r z ą d o w y c h . . . „ C i  w szyscy  ( w y r a ż a )  k t ó r z y  u c z ę s z c z a l i  
: n a  Z g r o m a d z e n ia  p i e r w i a l t k o w e .  w ie d z a  i a k ą  p r z e w a g a  
| m ia ła  in t ry g a  1 b o g a c t w o  n a d  l u d ź m i , ‘k t ó r z y  z  ż a l e m  

d z i e n n e  I w o i e  o p u s z c z a l i  z a t r u d n i e n i a .  T r z e b a  m a ło  z n a ć  
, l e r c e  l u d k k i e ,  a ż e b y  n i e  p o y m o w a ć .  i ż  t a m  c o d z ie n i f ia  

w z m a g a ła  f ię  n ie n a w iś ć  k u  b o g a c z o m ,  i  ż e  p rz e z  t o  o f la -  
b i a ła  f ię  c o ra z  b a r d z ie y  Ip o k o y n ó ś ć  p u b l ic z n a .  P o t r z e b a  
a z e  y j j ę  ta w o y n a  I k o ń c z y ła .  N i e c h  r o w n o ś c  p o l i t y c z n ą  
b ę d z ie  u l k u t e ^ n i o n a ,  i  n ie c h  p r z e j ta n r e  b y ć  d o  m o r ,  
d e r l t w  . z d z i e r i t w  p o z o re m .  N i e c h  f ta r a n ie  n a b y w a n i a  i  
d o c h o w a n ia  d o b r .  z a ń ą p i  m ie y s c e  ł a k o m f t w *  l i c h w i a r z o w .  
N i e c h  c z ł o w i e k  p f in y  i  p r a c o w i t y  p r z e g lą d a  w  k o ń c u  
i w o ie g o  w ie k u  , czas w  k t ó r y m  b ę d z ie  m o g l  u ż y w a ć  I p o -  
k o y n ie  o w c o w  i w e y  p ra c y  i  o s z c zę d n o ś c i.  N a k o n i e c  n iech ,  
u r o d z e n i  b e z  m a i ą t k u ,  n i e w i d z ą  w  m a ie tn ie y s z y c h  i a k  t y l ­
k o  p r e t e k t o r o w  z a m i a f t  n i e p r z y i a c i o ł )  i  n ie c h  t o  c z u c ia  
w z m o c n i o n e  b ę d z ie  w i n n y m  d la  ſ ta ro ś c i  u s z a n o w a n ie m .  
A u t o r  r a d z i  p o p r a w ę  l k ła d u  z g r o m a d z e ń  p i e r w i a f t k o w y c b .

M ó w i ą  t u  z  u k o n t e n t o w a n i e m  o p o g ło s c e ,  i ż  m i n i ­
f t e r  Ihszpanjkt^  p r z e i e z d ż a i  p r z e z  Chalons  d o  Berlina  w  
•w a żn y m  p o s e l l tw ie  f t o s o w n y m  d o  p o k o iu ,

z  P aryża  dnia  2 0  Lijtopada.
W yrok  Konsulów d. 2 6 .  Brum aire  (  17  Liſtopada.)
K o n s u ł o w i e  R z p l t e y  w  u lk u t e c z n i e n i u  A r t .  3 .  p r a w a  

19 .  t .  m  k t ó r e  t m  p o le c a  p o w r o c i e  ſp o k o y n o ś ć  w e w n ę ­
t r z n ą ,  f t a n o w . ą  A n :  I .  N a i t ę p u i ą c e  O s o b y :  D -fire m . A .  
rena, A l  ary  uczy , Tnie.  E x d e p u t o w a ń i ; F e l ix  Lcpelletier. 
>L*xo\ Hejfe Sc,pion.du Roure, G agny. M a jſa rd , io u r -  
n\ter, G traud, Ficjuet, Basch, Boyer, Fanhek; M ichel, 
J o r y  Brutus M aignet, M archand, Gabriel M am in. J  
Sabat/ner, Clemence, M arne Jo ,u d  u ,1. Melge, Mour-  
g o m g , C o,cham. M aignant  z  M a ;sy lij, Henriot i  ebois, 
Sou lane, Dubreuil, Didier, Lamberte, Daubigny, Audoutiu  
w y i i lą  z  t e r r i t o r iu m  lą d o w e g o  R z p l t e y  Francuzkiey. i u d a ­
d z ą  f ię  do  R ocheſart.  a ż e b y  z t a m t ą d  b y l i  z a w i e z i e n i  i  
z a t r z y m a m  w  D e p a r t a m e n c i e  G uiany Francuzkiey. — I I .  
O s o b y  m z e y  w y r a ż o n e :  Br,ot, A n to n ,I le ,  L a c h ia d ic re .  
P oulain-G randprć . G randm aison . T a lo t ,  Ouirot, D au- 
bermcsMl Frison, ,Jedercq, Jourdau  z  d ep :  Haute- 
1 lenne; Lesage- Senaull, P rudhon , G roscalſand-D ori- 
m ond . Guesdon, Julien z  Tuluzy , S a n th o a a x , T i l ly  
b y w s z y  ſ p r a w m ą . y  i n t e r e i ſ a  w  G enui, Steuenotte, G a /t-  

J iu g , Boiwipr 1 D elbrel, b ę d ą  o b o w i ą z a n i  u d a ć  f ię  d o  
Rocheil, w  D e p a r t :  Charente-lnfedeure, a ż e b y  p o t y m  b y -  
l i  z a p r o w a d z e n i  i  a r e s z t o w a n i  w  t a k i m  m ie y s c u  te g o  D e -  
p a r t a m e n t u ,  k t ó r e  b ę d z ie  p r z e z  M i n i f t r a  P o l i c y i  g e n e ra l -  
n e y  w lk a z a n e .  —  I I I .  W k r ó t c e  p o  o g ło s z e n iu  n in ie y s z e g o  
w y r o k u  o s o b y  w y r a z o u e  w  d w ó c h  p o p rz e d z a ją c y c h  A r -  
t y k u U c h ,  b e d ą  r a i a iy  o d e b r a n e  p r a w o  w ła s n o ś c i ,  k t ó r ą  
i m  n i e  b ę d z ie  w r o c o n a  a ż  na a u t e n t y c z n y  d o w o d  o  i c h  
p rz y b y c iu  n a  m ie y s c e  n in ie y s z y m  w y r o k ie m  w lk a z a n e .  _  
I V .  R ó w n i e ż  b ę d ą  p o z b a w i e n i  tego p r a w a  ci, k t ó r z y  o p u ­
szc zą  m ie ysce  g d z ie  p r z y b ę d ą ,  l u b  d o  k t o re g o  b ę d ą  p rz y ­
p r o w a d z e n i  n a  m o c y  p o p rz a d z a ią c y c h  u r z ą d z e ń . —  V . N i -  
n ieyszy  w y r o k  z o l t a n ie  d o  D z i e n n i k a  P r a w  w p is a n y ;  M i -  
n i f t r o w i e  P o l ic y i  g e n e r a ln e y .  m a r y n a r k i  i  i k a r b u ,  o b o w i ą ­
z a n i  I ą ,  k a ż d y  co d o  n ie g o  n a l e ż y ,  d o ſ t rz e g a ć  i z a p e w n i ć  
ieg o  u łk u t e c z n ie n ie .

( p o d p is a n o )  Sieyes, Roger D i,cos, Buonaparte.
K o n s u ł o w i e  p is a l i  d o  ro z m a i ty c h  M i n i ſ t r o w  a ż e b y  

u a  p r z y ſz ło ś ć  n i e  d a w a ć  i m  t y t u iu  K onsula tu ,  le c z  K on­
su lów  Rzpltey.—  M i ę d z y  k a n d y d a t a m i  na z a i t ą p i e n i a  
C hampionneta, w y m i e n i a i ą  G e n e r a ł ó w  M acdonald  i  A n .  
gereau.

P .  Swinburne  k t ó r y  p rz e z  k i l k a  m le i i ę c y  b a w i ł  w a  
Francyi d la  z a m i a n y  je ń c ó w  vr c za f ie  n e g o cyacy i  L o r d a  
M alm esbury,  p o ie c h a ł  t e r a z  z  G .  K „ox  d o  P a y ź a ,  w c z o -  
r a y  z r a n a  w y ie c h a ł  n a z a d  d o  L ondynu .  P o w o d e m  tey  
p o d r o ż y  m ia ło  b y d ź  p r z e w ie z i e n i e  8  ty f ię c y  j e ń c ó w ,  k t ó ­
ry c h  m a  A n g lia  p o w r o c ie ' ;  le c z  d o m y ś la i ą  f i ę .  i ż  t o  m a  
m ie ć  p o w o d  w a ż n ie y s z y .

N a  r a k la m a c y ą  K o n s u l a  S t a n ó w  A m erykan/kich  M i ­
n i f t e r  m a r y n a r k i  r o z k a z a ł  n a y w y ż ſ z e m u  k o m m i f l a r z o w i  
m a r y n a r k i  w  B ordeaux,  a ż e b y  w y p u s z c z o n o  w s z y f tk ic h  
j e ń c ó w  A inerykańſkich  w  t y m  m ie ś c ie ,  o  k t ó r y c h  i i ę  t e n  
K o n s u l  u p o m n i .  T e n  ś rz o d e k  m a  b y ć  u ż y t y  n a  m o c y  b l i -  
l l t ie y  n a d z ie i  T r a k t a t u  p r z y m ie r z a  i h a n d l u  m ię d z y . Z i e d n o -  
c z o n e m i  S t a n a m i  i  R z p l t ą  Francuzką.

D o n o s z ą  z  Tours  p o d  d a t ą  12. „ Z d a i e  f i ę ,  i ż  szczę. 
ś l iw ę  n o w e y  re w o lu c y i  i k u t k i  d a i ą  f i ę  i u ż  c z u ć  w  n i e -  
ſ z c z ę ś l iw y c h  z a c h o d n i c h  D e p a r t a m e n t a c h .  D o w i a d u i e m y  
f i ę  z  A ngcrs,  i ż  P r o k la m a c y a  G .  Hedo,wille  r o z e l ła n a  by­
ł a  S z u a n o m  p r z e z  O b .  L a tu la ye  z  Angers,  a ż  w g lą b  la ­
s ó w ,  d o  k t ó r y c h  f ię  s c h r o n i l i ,  i  ż e  z n a c z n ie j s i  s z e f o w ia  
S z u a n o w ,  m ię d z y  k t o r e m i  Scepeaux, d lA u tich a m p , Sa- 
p in e a u , T urp in , w r a z  z  ſ w o i ą  ż o n ą  p e ł n i  z a u f a n i a  w  G .  
Hedouuille i  w  G .  Buonaparte  b ę d ą c y m  n a  c ze le  r z ą d u , 
z ł o ż y l i  b r o ń .  i  u d a l i  f ię  d o  Angcrs, g d z i e  m ie s z k a ń c y  o -  
k a z u i ą  n a y w ię k s z ą  z te g o  r a d o ś ć .  „

V i c e  A d m i r a ł  B ruix  m i a n o w a n y  i e f t  ſ z e f e m  R a d y  A d -  
m i r a l ic y i . —  M i n i f t e r  m a r y n a r k i  o d e b r a ł  r o z k a z ,  a ż e b y  
p o f t a t  k o m p a n i ą  a k t o r o w  d o  •'Egiptu .—  K o n s u ł o w i e  k a ­
z a l i  w y i ą ć  z  p ie c z ę c i  I t a n u  g r u n t w a g ę  z n a k  r o w n o ś c i  
z u p e ł n e y ,  a n a  t o  m ie y s c e  p o ł o ż y ć  s z a l ę ,  z n a k  r o w ­
n o ś c i  P r a w . —  L u c y a n  Buonaparte  n ie p o k a z a l  f ię  o d  k i l k u  
d n i  w  k o m m i ſ ſ y i ,  k t ó r e y i e f t P r e z y d e n t e m .  N i e k t ó r e  o so b y  
w n o s z ą  z t ą d  „ i ż  i u ż  d o  M a d ry tu  w y ie c h a ł .

L i f t a  d e p o r t o w a n y c h  I p r a w i ł a  t u  w i e l k i e  w r a ż e n i e ,  
g d y ż  m a  w i e l e  p o d o b i e ń f t w a  d o  1 8 ' Fructidora.

z  B ruxelli dnia  19. Liſtopada,
. O c z e k u i e m j ſ  t u  G e n e r a ł a ,  k to re g o  K o n s u l  Buonaparte  
! w y b r a ł  d l a 'ć b i ę ć i a  k o m m e n d y  n a d  g .  p r z y ł ą c z o n e u i i  d e -
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parlamentami.  W y sz e d ł . tafcie rozkaż do Uwolnienia od 
oblężenia Kantonów  W et.lo o , M ąjlrycktn  i Diepenbeek. 
W iększa  rżęśó garnizonu LąxemImrjkie°Q  poszła do Mo* 
gttocyi, dokąd także ś i ą g a i ą  woylka od Metz.

z  B a g i dnia  19. f .j io p a d a .
Dnia  i 6. druga izba potwierciżiia dekret  pierwszej,  

przepisujący nadgrody dła obrońcow Oyczyzny, i obchod 
Uroczyftości za iey oswobodzenie , oraz karę na tych , 
którzy przed i w czalie obecności nieprzyiaciela , okazali 
ftę przyiaznemi powróceniu dawnego rzeczy porządku.

Doniełienia  dnia wczorayszego r.Bcldcrs odebrane wy­
rażają. iż reszta woylknieprzyia; wliatlla iuz na okręty dnia 
poprzedzaiąęego. Zi tego powodu batalibli Bruawjki powró­
cił nazad do dawnych swych garnizonów w Heldeps i Te­
ce el. Generał Daendels wyiech.ił dziś na obięcie kom- 
inendy nad woytkami Hatawfhiemi znayduiąceini fię Lesz­
cze w pulnocney Hcillandyi. Generał Cioiwion dowodzi 
tam zawsze woylkiem Francuskim. — Ob. M y ot przybyły 
tu z Miniftrem D cBorgucs, zołtawſzy mianowany przez 
Konsula t Francuzki Sekretarzem woiennym , wyiechał te­
goż dnia na  obięcie tego uzędu.

Od brzegów Renu dnia  22-. LJtop'.
Na dniu 15 G. Lecourbe otrzymawszy kuryera z do- 

fciefieniem o zasziey w P a ryża  rewołucyi zachęcał armią 
do ieduości męitwa i miłości oyczyzny. Zaledwie to o- 
głośzone przy parolu zoftało, żołnierze krzyknęli Id źm y  
naprzód. N a  dniu 16 przypuszczono' attak oA Nekkwge- 
m u n d i aż do Lańgenbrukken. G. N e y  fałszywy tylko attak 
ulkuteezniał. Lecz żywe utarczki były pod BrćUen wtyle 
Bruchsal. G. Laborde  otoczył ieden batalion yhiftryacki, 
który w części doftał fię do niewoli, pofterunki Fi/ipsbur- 
Jhie częścią także zginęły, częścią odparte  nazad do for­
tecy zoftały.— G. Laborde  dowodzi teraz blokadą Filip- 
sburga.—  Mówią,  iż kwatera główna Arcy-Xcia ( Karola  
przeniełiona zoftanie do Ulm, dokąd Iię iuz legacya Ce- 
sarlka z Sludgardu  przeniołła.— Podług prywatnych do- 
nieiień z Rzeszy, armia R o jſy jk a  odebrała wyraźny roz­
kaz do powrotu do swego krain. Za przybyciem Xci» 
W irthnber Fkicgo wydanego umyślnie w tey mierze do Pe­
tersburga, dokładniejsze będziemy mieć wiadomości.— 
Pew na  ielt także rzeczą, iż G. K otuzow  nie poiedzie iuż 
do  A n g li j , ale odebrał rozkaz wrócenia do M ojhwy. 1 

Od brzegów VFJty d n ia  .30. Li/lopada.
Zwycięłtwa odniełione przez niezwyciężonego F. M. 

Xcia  I ta llcko y  Hr: Sawęrow a Rimnickiego, były obcho­
dzone w Gatschina przez l e  D eum .  Imperator przy tey 
okoliczności obdarzył go tytułem generałiflimus wszyftkich 
ſwoich woylk. G o d n o ść ,  która nie była dopełniona iak 
tylko przez Xcia M ężykow a ,  a pozniey przez Xcia A nto­
niego Ujrycha Brunswickiego. Imperator nadał także W .  
Xciu K o n ſta n tyn o w i  ſwemu łynowi tytuł Carowicza w 
nadgrode znakomitego meſtwa i talentów woiennych, 
których dał dowody.

z Siudgardu dnia  t6. LJto p a d a .
Zoftaiemy tu nie bez trołkliwości ' względem losu 

Stw ab ij  na przyszłą zimę. W ie le  od tego zależeć będzie  ; 
czy 1 iak długo armia R o jſy ijka  w  Szwabii pozoſtanie, 
i gdzie Arcy-Xże K arol lily Iwoie wymierzy. Margrabia 
B adc/JId  chce pozoftać w K arlsruhe,  lecz legacya Cesar- j 
łka wylechała do Ulm. G. T o lſ to y ,  który był komiſſa- 1 
rzem R o jſy i/k im  w kwaterze Arcy-Xcia, iedzie nazad do 
Peterzburga.— F. M. Suwarow  nosi teraz ua fobie 12. or­
derów rachuiąc w to krzyż M aryi LercJJy świeżo mute- 
raz od Cesarza przylłany.

Z  M anheim u duia  25. Lijtopada.
Dnia  23 tuteyszy garnizon wykonał nową przyłięgę 

nakazaną  przez kommiſſyeprawodawcze.  Wczoray w wie­
czór dowodzcy armii Reńjkiey z Ą łztukami konnsy ar- 

' ty11eryi udali iię do Bruchsal. G. Lecourbe miał także w 
nocy do armii odiechać, z tych powodow dziś albo iutro 
ſpodziewamy ftę generalnego attaku.

G. Moreau  ma rozkaz spiesznie obiechać wszyftkie 
armie Rzpltey poczym ma obiąć komrr.endę nad armią 
R eń ſką ,  która do 1. Ventos (20 Lutego) Ito tyfięcy ludzi 
jna wynolić. C/rn/pmrc)'Ex-Dyrektorowie będąc z wizytą. 
v  Kona: Buonapartego, ten uściłkał ich z rozrzewnieniem 
Filipsbiirg nie będzie mogl teraz ninieyszey blokady diu- 
go wvirzyrriać W iększa  część armii Fran< uzkiry  tam iię 
udała ,  a nowe poliiki uliawnie z wewnątrz  Francyi nad- 
ćiągaią .— Francuzi zaymuią teraz Bruchsal, G rum bach, 
Graben , E g g er jt in , Schruk, od Heilbronn znayduią iię 
tylko o 2 mile.

Z F rankfurtu  dnia  26. JJjlopada.
Na dniu 22. t, m. przeieżdzai Generał M oreau  przez

Norymbergę  z P aryża  Aa W iednia  Słychać tu iż Kon-
greis pokoiu odprawiać Jię będzie w A nspath .

z  R em y  dnia  16. Lijtopada ,
A u ſirya r .y  przeszli Ren na dniu : i  pod Feldkirch, 

wszczęła lię potym bitwa między tym miaftem i Koirem, 
podług dzienników naszych z korzyścią dla Francuzów .

O B W I E S Z C Z E N I A .
G d y  fię iłyfzeć daie, iż rozm aite  z pom iędzy  

długów  I p re tensy i  do Króla Jmci S t a n i j ł a w a  
A u g u s t a  i byw ſzey  R żp l tey  PolJk.ie.y- m ianych , 
a  p rzez N. Króla Jmci P r u f k i e g o  uayła ſkaw iey  
p rzy ię ty e l t ,  na k tó re  zw łaszcza  iuż a re sz ta  po- 
zachodz.ily, albo k tó re  do pollelForow ich doku- 
mon to w ty le  ty lko  n a le ż ą ,  ile też  p rzez  p raw ­
dz iw ych  w ierzycieli  onym  do likwidacyi po ­
ry ierzonem i zofta ły  , ſp rzedane łub zaſtawione 
bywałą. Zeby  więc n ik t p rzez  to  nie podpad ł 
Uszkodzeniu , uwiadom ią fie nińieyſzyrn O b ­

w ieszczen iem , iż każdy  długu jakowego lub 
p re tensy i  nabyw aiący ( n a w e t  tcx1ow na oka­
ziciela BiLlets tu ip ó r lcu r  od tego n iew y lącza-  
iąc) przed n iżey podpisanemi Koniniiflarzami 
w domu p rzy  ulicy Długiey Nro 589. ſy tuow a- 
ny m , uczynioną sobie celſyą w oryginale  n ie ­
zwłocznie produkować i kopią tey że  do akt 
Kommifiyi podać, ieft obbwiązanym : a to  , aby 
d ług  ten  lub p re tensya  , ieżeli nftępuiącego a- 
k tua lną  ieft w łasnością, na imię nabywaiącego 
zap isaną  zoftała. Nie za thow uiący  te y  oftroż- 
ności sami fobie p rzypisać  będą mufieii, iż ma- 
iące być wydawane rekognicye obligowe, przy- 
aresztowanemi lub p rzez  kogo innego iako ie­
go własność zakweftyonowanemi zoftawſzy , 
cefiyonaryuszom  wydanemi być nie będą mo­
g ł y —  Dan w  W arszaw ie d. 23. Liftop: 1799.

Pełnom ocni Kom m ijsarze N . K ró la  J m c i  
P rufkiego  do uregulow ania  d lugow  K ró la  
Jmci, S ta n ijła w a  A u g u s ta  i b yw ſzey  
R z p lte y  Polſkieu.

b e  S T E U D E N E R .  d e  K U J A W A .

Na te rm in ie  dnia 10. G rudnia  r. b. p rzed  po łudn iem  o 
godzin ie  i i .  w  dom u M agif t ra tu r  Krajowych ma fię czynić uk ład 
czyli umowa publiczna o liwer^unek fu rażów  w  kwocie  1276. 
winsplow 21. k o rcy  Ow sa ,  6210. ce tnarow  Siana i 1673. kop 
58  wiązki f lom y przed  D epu to w an y m  z Rządu na to w yzna­
czonym.—- L iw e r u n e k  takowy z lecony będzie  naym niey  żądaią  
cem u , za poftawieniem p e w n ey  na tychmia ł t p rodukow ać  fię 
m aiącey  kaucyi  od 6000. T a le ro w ,  i p rzy  oft rzeżeniu  wyższey 
tego  aktu  approbacyi .  Życzący  lobie p o d o b n e g o  l iw e ru n k u , i 
m ogą  fię dowiedzieć  p rzed  licytacyą o w a runkach  za g r u n t  \ 
oney  po łożyć  fię maiących. O czym uwiadomią  fię Publiczność 
wzywaiąc tych k to rzyby l iwerunku .podobnego  p o d ią ćby  fię 
m og l i ,  aby  fię w dniu pow yżey  w yrażonym w reżydenayi K a ­
m ery  f taw il i , i złożyli swe względem wielości o f fe r ty  oświad­
czenia .—  D a n  w  Warfzawie  dnia  rf iL if topada 1799.roku.

K am era  J. K. Mci Prtiss P ołudniow ych Woienrio- 
E konom iczna . d e  H o y m . d e  G o l d b e c k .

Niżey podp isanaRegencya  podaie  n in ieyszym Publicum do 
w iadom ośc i ,  iż wſzyſcy teftamentowi lub kollatera lni ſukceifo-  
ro w ie ,  na których ſukcelfya. ſ p a d a , k tó re y  o b ie k t  nad  100. 
Ta la ró w  w 'ynosi, obowiązani  są rycza ł tem  tylko od  całkowi-  
t e y  s u m m y  ſukceffyl fiempel kol la te ra lny  w  Edykcie  ſtemplo- 
w ym  dnia 13. M aja  1766. p rzepi ſany kupować , również  , gdy  
ſu k c e ſ ſo ro w ie , którzy ſum m y fukceiſyi m e  są  obow iązan i ,  l u b '  
nie  chcą p o d aw ać ,  i dla tego  ftempel aversionainy  50. T a la ró w  
kośztu iący  o b i e r ą , n ie  będzie obow iązany  ſukcelfor  każdy  z 
o sobna  teyże ceny itempla , iak do tąd  było  płacić , lecz tako­
w ą  w ſpo ln ie  wszyscy ſukceſſorowie  zapłacą. Przepis  zaś p r a ­
wmy ten zo ltanie  w  ſwey mocy,  17. l e g a t o r y , na k tó rych  lega- 
cye p rz y p a d n ą ,  od  takowych ko llatera lny ftempel zapłacić  w in­
n i  b ę d ą .—- D a n  w  W arszawie  dnia 25. Październ ika 1799.

K ro le w ſk a  P o łu d n io w a  P r u ſk a  R e g e n c ya .

Obwieszczenie względem nabywania W exlo w  lab  Jkryp - 
tow  Tepperowjkich w  gotowiznie za  12 procentu, z a ś  
przyimowa.nia w d ługu  majjie tey  w innym  za  ig . 
procentu.

KommilTya wspólna przez Nayiaśnieysze dwa Dwory 
Cefarlkie i Królewlko-Prulki do upadłych ſześciu Banków 
to ielt UUr. Piotra Leppera , Karola  Schulca, Fryderyka 
K abryta ,  Prota  P otockiego, Macieia Tyszkiewicza i Ja­
na Dawida Hcyzlera  wyznaczona.

Powodowana przełożeniem Reprezentantów W ie ­
rzycieli Maſſy Tepperowfhiey wspólnie  7. Adminiſtracya 
podanym, iż taż M a i la , maiąc fobie rezolucyą Kommis- 
syi dozwolone nabywanie W exlow i lkryptow pro leg n i­
m i s wyrokiem ładu Kommiſſyi uznanych, od wierzycięli 
Tepperowjkich 7.& 10 od fla p rocen tu , takowych wexlow
i lkryptow w Summie Czer: Złl: 263.0^3. nabyła, aprze- 
to fundusz generalny zylkiem Czer: Ził: 237,739. przez 
ex  J ta tu  pajjiyo  tak znacznego długu pomnożyła przy 
podwyższeniu zaś waloru takowych lkryptow i wexlow, 
wierzyciele do zbywania onych zachęceni większey ko­
rzyści ſadzić mogą przyczynę, i lubo podług rozpozna­
nia naypewnieyszych funduszów tęż Mafię ikładaiacych, 
można w przeszley dywidendzie dawnego powrotu dr- 
citer 25 za ftó ſpodziewać fię,-  te iednak z rożnych przy­
czyn nie mogąc być  tak prędko ua gotowiznę zrealizo- 
wanenai, ſ tra tę  czasu do windykacyi, w uſtanowieniu 
waluty wlkazuią, i że takowe łkrypta i wexle za gotowe 
pieniądze w nabyciu onych na rzecz Maiły teraz więcey 
nad dwanaście procent podwyższouemi być nie moga, 
które dopioro po upłynieniu przeiętey części długu po 
zmarłym Stanilławie Auguście Królu , Maſſie Tepperow- 
Jkiey  winnym, a to w  proporcyą kurrenryi przyobieca­
nych rekognicyi czyli o b ł ig o w  i wiadomości czalie opła­
ty tymże obligom przeznaczonego znaczniejsze powięk­
szenie procentu obiecuią. Zaczym do takowego przeło­
żenia przycliyłaiąc lię, pragnąc oraz ułatwić chęci wie­
rzycieli , ſprzedać Iłużące fobie łkrypta 1 wexle Teppe- 
rowſkie  intencyonowanyc h . i zrządzić debitorom teyże 
Maſſy prędszą ſposobnpść uiszczenia fie, w długachMas- 
ſie Tepperowjkiey winnych, oświadcza, iż za każdy we- 
xel, łub ikrypt Tcpperowjhiprzez ſąd Kommifiyi przyzna­
ny, odtąd gotowizną dwanaście za fio wypłacać,  a zaś w 
długu teyże Maſſie n a łeżnyr t ,  po ośmnaście za Ito 
przyimować zaleci. D la  czego każdy chcący tym sposo­
bem odbierać ſatysfakcyą , lub Mafię TepperowJkaL Ył d łu­
gu przez fiebię wińnytn zaspokoić, ma fię do Kommis- 

, syi na piśmie które *»ioszenie iię Kommiilya
odebraTłszy, wyrrifrać będzie aftygnacye, za któremi wie­
rzyciel zylkuiący latystakcyą, nie  tylko Maftę i  iey Ad- 
niiniftracyą. z calkowitey ſummy wexlem . lub lkrvptem

obiętey zakwituie, ale nawet wexel takowy, czyli ſltrypi 
wraz teſſyą onego na rzecz Maſſy zwrócić będzie obligo. 
wauy. Ninieysźą deklaracyą chcąc mieć dokazdrgo v\ia- 
domości duezią nie tylko w Gazetach Kraiowych umie­
ścić . lecz w Exemplarzach rozdrukowaną po wszyftkich 
Magifiraturacli tak Gallicyi. iako Krasno-Roftyi. i P russ.  
rozeflać kancellaryi ſwey zaleca.— Dziaio iie wWarszat- 
wio,  na Seſſyi Kommyi dnia Ą. Grudnia  R. i^oa.  

RACZYŃSKI P-czcs,
(L S.) W: Lalew icz  S. K. B. Regent mpp.

O b w ie ſ z c z e n ie  w z g lę d e m  ſp c Z e d a źy  p r z e z  p u b l ic z n ą  L ic y ?
ta c y ą  D ó b r  D e r a z n i  d o  T d a ſy  T e p p e ro w fh ie y  n a le ż ą .
cyc/i, a  w  ( ru b e rn ij  P o d o l jk le y  ſ y  l i to w a n y c h .

KommilTya wspólna przez Nayiaśnieysze dwa Dwory 
Ceſarlkie i Króiawiko-Prulki do upadłych ſześciu Banków, 
to ieft: UUr. Piotra Tcppera, Karola S c h u ltza . Frydery­
ka Cabrita, Prota Potockiego, Macieja Łyszkicw icza , i 
Dawida Hcyzlera wyznaczona.

Kiedy od Reprezentantów Wierzycieli  Maiły Teppe< 
row jk i-y  ią  cznie z Admini/łracyą ma sobie przełożono* 
izby z powodu zblizaiących fię kontraktów, a przez kon- 
kurreneya nabywaiących D obra ,  pewnieyszey i zjdkow- 
nieyszey ſpodziewaney przedaży, Dobra  D eraźnia  7. at- 
tyneneyami w Gubernij Podollkiey lezące teyże Maſſy 
własne na Iprzedaż przez publiczną Licytacyą vryłtawio- 
nemi były i Dla czego znaiac iedyny śrzodek realizowa­
nia funduszów Mals iipadlych Banków przez sprzedaż: 
D ó b r  fidłych, a przez to przybliżenia każdemu z W ierzy­
cieli ocaekiwaney w pretensyach swych ſatysſakcyi, na- 
mienione Dobra Deraźnia  z attyneneyanii na sprzedaż 
przez publiczną Licytacyą determinuie w ſposobie nafie- 
puiącym.— \m o .  Przedaź wyżey wyrażonych D ó b r  De­
raźnia  ma bydź publicznie odbyta w czafie kontraktów 
w Mieście Kijowie vr przytomności osoby ſadowey z po- 
śrzodka ſądu Kijowlkiego delegować fię maiącey, oraz 
W .  Skwar(kiego od ſwey Kommiſſyi do tychże D óbr  D e ­
legowanego, tudzież dwóch Wierzycieli Tepperowjkich w  
tamtym kraiu ofiadłych, z pomiędzy osob nafiępuiących, 
« przez Reprezentantów .Wierzycieli Mafiy Tepperowjkiry 
podanych, iako to. JO O. Xiążąt  Sanguszków , Czetwrr- 
tyńjkiego. J W W .  i W W .  ChomeniowJkPgo , Cżackiem 
g o . Czaykowjkir.h, G aw łow jkiego , Grochol/kich , Steckie-, 
g o .  Kaczkow(kiego, K uczy rijkiezo, Lew  i ko w (kiego , Hu- 
mieckiego, S Larzyńjk iego , XJr banów (kiego , W oiukow  {kie­
go , Hippolita  Pełczy/ijk iego , Druzbackich , Billt w iczow , 
Bernatowiczów , Gruya Grndowjhiego, Cbostowjkiego  i  
Maciewic.za, przez W . Skwarjkiego uprolićlię  maiąt y  li.— 
2do. Cena Iprzedaży zaczynać lie ma od taxy tychże D ó b r  
sporządzoney, a przez Rezolucyą Kommiſſyi,  na dniu 30 
.Mieſiąc.a Października Roku bieżącego zapadłą ,  W ie li  
Skwarjkiemu  łącznie z W .  Jeziorkowjkim  i C hom m tow - 
Jk im ,  Jub inną ſądową olobą z Powiatu ,  w którym Dc* 
raźn ia  leży do weryfikacyi poleconey.—  3do. Przedaź 
tych Dóbr całkowicie wprzód przedliewzięta będzie,  gdy­
by zaś ta konkurruiących nabywców nie znalazła,  czę­
ściami tychża D ó b r  mieysce mieć może.— Ąto. Ktokol­
wiek z  konkurruiących za oltatecznie licytuiącego uzna­
nym zoltanie :  i tekową licytacyą podpisze ,  wolność u- 
zyſka zapłacenia ofiarowanego przez fiebie ſza»unku, w 
dwóch trzacich cnęściach Wexlami Tepperowjkicmi, De­
kretami ſwey Kommifiyi za rzetelno uznanemi w propor- 
cyi dwadzieścia za I to,  trzecią zaś cze ść , w gotowiznie 
do kaſſy Warszawlkiey złożyć obligowany będzie.— gro. 
Oltatecznie licytuiący zaraz po ralicytowaniu dwud/jel tą  
cześć ſzacunku przez fiebie ofiarowanego,  w ſposobie iak 
wyżey przepilanym zapłacić powinien, re ſz tę  zaś na dzień 
Pierwszy Miefiaca Maia podług kalendarza Rulkiego za­
płacić ma. Gdyby zaś na terminie to ielt :  pierwszego 
Maja wynikłey z Lieytacyi ſummy nie zapłacił,  z łożona 
dwudzielła część przepadać będzie, i ta za zawód W i e ­
rzycielom Maſſy Tepperowjkiey  fiuźyć ma.— 6to. Jak lko-  
ro ofiatecznia Licytuiący zupełny ſzacunek w czafie ozna­
czonym do kaſſy Warszawlkiey złoży, tak zaraz Prawo 
nabywcze do D ó b r  namienionych przez fiebie zalicyto- 
wanych przez Kommiſſyą przyznać iię maiące uzyllca, i 
do PoſſeſDi wprowadzonym zoftanie.—  77/70. Gdy K o m ­
miſſya ma iedyny zamiar powiększenia funduszów Maſſy, 
przeto D óbr  rzeczonych niżey taxy Iprzedawać nie do­
zwala.—  fy,o. Gdyby kto życzący  lobie nabycia wlpo- 
mnionycb D óbr,  de f i t u  onych przed Teminem Licyta- 
cyi chciał bydź informowanym, takowa informacya przez 
W .  Skwarfkiego  Delegowanego na gruncie dana mu bę- 
ć/t\e.— Takow a więc decyzyą, chcąc mieć publiczności 
wiadoma one nie tylko w Gazetach umieścić, ale nad to  
po Guberniach, ſądach Szlacheckich, w Gallicyi i R.e* 
geneyaefi Krolewiko Prulkich rozeftać kancellaryi ſwey za- 
}cca.— .Działo fię w W arszawie  na ſeſlyi KommiſTyi 
dnia Ą. Grudnia 1799.

R A C Z Y  S  i) K  I Prezes.
(L .S  ) W .  Lalewicz S .K .  B. Regent*

d o n i e s i e n i a .
A u ſ d e t u  U ie jigen  O her  PoJt- 

A j n t e  J in d  a l le  S o r te n  H a a s  
u n d  T a sch en  -  K a le n d e r  u n d  
T a sch en -B ilc h e r  f u r  d a s  J a h r  
ig ó o .  ſ o  w ie  a u c h  ż u  1 te n  
K lu j jc  12. K d n ig l :  B e r l in e r  
K la j ſe n  L o t t e r i e , w-elche den  
50. D e c e m b e r  a. c. g e z o g  n 
w ir  d  , u n d  w ó v o n  d e r  P la n  
g r a t i s  Zu h a b e n  , g a n z e  Loose  
a  2. T h lr :  l ia lb e  a  1. T h l n  u u d  
d e  1 ce l a  12. g  gr.  in  G o ld e  
z u  h a b e n .

Na tu teyszym  Ober-PoczV». 
Amcie znayduią-  fi^ w ſzelk ie  
ga tunk i  Gospodarſkic ł i i łł oli- 
ty cznych  K a lendarzy  i Kfi ijźek 
kieszonkowych na ro k  1800. 
iako tęź Losy do  rszey  Kla ſsy  
12. Kroi: Ber liń ſk iey  L o tery i  
K la ſsyczney ,  k fora  d n ia  50. 
Grudnia  r. b. c iągn ioną  błędzie 
i k tó rey-  plan g ra t i s  do i tać .m o-  

^zna. C ale  lo sy  p o  2. Taić poł 
losy po  1. Tal:  i ćwierć  losy  po 
12 gr.  śr : w złocie  p rzeda ią  fię» 

Znaydu ię  i ię  na Kwiczyń/kim w u i icy  M a r ien ſź ta d  p o d  
N re m  2648- świeże p iwo Angiellk ie  i P o r t e r  w  b u te lk a ch ,  k t ó ­
re  p rzed  kilko dniami z Gdańlka prZ y transpo r tow ane  , o c en ie  
zaś iego  u właściciela ni ieszkaiącego w wy i  rz eczo n ey  ul icy i 
pofletfyi dowiedzieć  fię można.   '


